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Wielce Szanowny Księże Biskupie!  
 
Przepraszam, że ośmielam się zabierać czas Ekscelencji moimi sprawami,  
ale doprawdy nie wiem, co mam robić: otrzymałem poniższą korespondencję  
od ks. prob. Marcina Węcławskiego i jednoznacznie zostałem poproszony  
o nieuczęszczanie do kościoła Maryi Królowej na Rynku Wildeckim, gdzie  
staram się codziennie uczestniczyć we Mszy Św. przystępując najczęściej  
do Stołu Pańskiego.  
 
Czy taki zakaz, choćby ubrany tylko w prośbę, może być wydany przez  
Księdza Proboszcza? Czy ma on jakieś prawne umocowanie w Kodeksie Prawa  
Kanonicznego czy innych przepisach kościelnych?  
 
Czy za opublikowanie wyników mojej kwerendy naukowej w archiwach IPN  
mogę zostać pozbawiony prawa uczestnictwa w świętych obrzędach naszej wiary?  
 
Nigdzie w swej publikacji nie twierdziłem, że podaję listę tajnych  
współpracowników spośród księży, a wyłącznie listę księży, którzy przez  
specsłużby PRL zostali zarejestrowani jako osobowe źródła informacji.  
Tej różnicy nie dostrzega wielu publikację czytających, w tym również  
X. Węcławski.  
 
Bardzo proszę o możliwie pilną odpowiedź, gdyż sprawa stała się bardzo  
nabrzmiałą i dla mnie niezwykle stresującą...  
 
Pozostaję z wyrazami szczerej sympatii, zapewniając o mej modlitwie  
w intencji Ekscelencji!  
 
dr Krzysztof Borowiak 
 
 
Zał.: 
- mail od ks. M. Węcławskiego, 8 grudnia 2018 r., godz. 11:21 


